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Sprawa jedności Niemie 
na stole obrad Wielkiej Czwórki w Paryży 


„Prawda” o panującej w stolicy Francji atmosferze przed dzi- 
siejszym otwarciem sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 


MOSKWA (PAP) W swym 
niedzielnym numerze dziennik 
„Prawda“ zamieszcza kóre- 
spondencję z Paryża, w której 
cemawia atmosferę, panującą 
w stolicy Francji w przeddzień 
otwarcia sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. 

Dziennik stwierdza, że na 
wiadomość o zwołaniu Rady 
Ministrów Spraw  Zagranicz- 
nych. prasa francuska, przy- 
stosowując się do nastrojów 
szerokich mas Społeczeństwa, 
które tę wieść powitały z ra- 
dością. uderzyła w ton opty- 
mistyczny. Nawet reakcyjny 
dziennik „Aurore* pisał w 
związku ze zwołaniem Rady: 
„Ze szczerą radością powita- 
liśmy to odprężenie"... 

Oficjalny organ francuskie- 
go M:nisterstwa Spraw Zagra 
nicznych „Monde pisał: „Zim 
na wojna nie jest rozwiąza- 
niem.. Konstytucja Niemiec 
Zachodnich jest decyzją tym- 
czasową... Znależlibyśmy się w 
niewygodnej sytuacj. wobec 
Niemców, gdybyśmy sprzeciwi 
li się propozycji Moskwy w 
sorawie przywrócenia jedno- 
ści Niemiec. 

Dobrze. poinformowany o na 


sterstwie Spraw Zagranicz- 
nych znany publicysta Perti- 
nax pisał, że wszystko, co do- 
tychczas postanowiono w spra 
wie Niemiec, nie jest obecnie 
brane w rachubę i że statut 
okupacyjny wisi w powiefrzu. 

„Jednak pisze „Prawda'* 
— na polecenie Waszyngtonu 
prasa francuską następnego dnia 
po tyt optymistycznych wypo 
wiedziach całkowicie zmieniła 
tom, twierdząc, że nie może byś 
r'owy o żadnym  poroziumien. 
jeżeli za podstawę nie zostaną 
przyjęte separatystyczne decy- 
zje Stanów Zjednoczonych, An- 
glii i Francji w sprawie Nie. 
miec Zachodnich 


Jauskrawym przykładem zmia 
uy tona prasy francuskiej jest 
fakt, że choć gorączkowe zabic 
gi wokoło szybkiego przeforso- 
wania separatystycznej konstytu 
cji Niemiec Zachodnich wywoła 
ły niepokój nawet katolickiego 
dziennika „Anbe'* i reakcyjnej 
„Anrore'* to jednak francuska 
prasa burżuazyjna nie odważyła. 
się napisać ani jednego słowa 
przeciwko polityce  amerykań- 
skiej w Niemczech. 

Wiele hałasu wywołał w Pary 


strojach we francuskim Mini-'żu tzw, „plan Kennana'', zapro 


Epziś © godz. 4seĵ pp- 
pierwsze posiedzenie Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych 


PARYŻ (PAP) Agencja 


France Presse donosi, że w 


różowym pałacu marmuro wym zakończono w niedzielę 


wieczorem ostatnie przygotowania 


strów spraw zagranicznych 


SZYŃSKIEGO (ZSRR), ACHESONA 


do spotkania mini- 
czterech mocarstw — WY- 
(USA), BEVINA 


(Wielka Brytania) i SCHUMANA (Francja). 
Pierwsze posiedzenie Rady Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych rcezpocznie się w poniedziałek o 4-ej po polhi- 


dniu. 


W niedzielę rano ministrowie: 


Acheson, Bevin i 


Schuman odbyli półtorago dzinną konferencję we francu- 
skim Ministerstwie Spraw Zagranicznych na Qoai d'Or- 


SAV. 


ponowany przez Jessupa, który 
w przeciwieństwie do propozycji 
radzieckiej, przewidującej całko 
witą ewakuację wojsk okupacyj 
nych w rok po zawarciu pokoju, 
zaleca częściową ewaknację, przy 
czym wojska angielskie mają o- 
puścić Ruhrę, zaś wojEka fran- 
cuskie mają być całkowicie ewa 
knowane z Niemiec, 


Do głosów prasy francuskiej 
przyłącza się agencja Reutera, 
która twierdzi, że „Jedność Nie 
miee może hyć osiągnięta tylko 
przez przyłączenie Niemiec 
Wschodnich do państwa zachod- 
nio.niemieckiego'*, 


Angielski tygodnik „EDeoro 
mist“ utrzymuje, że 8 mocar- 
stwa zachodnie żądają od 
ZSRR rozciągnięcia planu Mar 
shalla na cale Niemey, zaś un. 
gielskie i francuskie dzienn'ki 
oświadozają jednogłośnie, że 
obecnie głównym zadaniem mo 
carstw zachodnich jest rozciąg 
nięcie separatystycznych decy 
zji 


skich w sprawie Niemiec Za- 
chodnich na całe Niemcy. 


Nie jest wykluczone, że 
przedstawiciele mocarstw  z4- 
chodnich będą próbowali na 


sesji paryskiej dyktować Związ 
kowi Radzieckiemu jakieś „wa 
mnki“, życie jednak  dowio- 
dło, że metody takie chybiają 
celu w stosunkach ze Związ- 
kiem Radzieckim. 

Amatorzy wszelkiego rodzaju 
presji i dyktatów powinni po- 
rzucić swe plany, gdyż z póry 
są skazane na niepowodzenie, 

Nawiązując do wypowiedzi 
ministra Achesona przed wy- 
jazdem do Waszyngtonu, że nie 
pominie żadnej możliwości zna 


Łzienia podstaw do porozumie- 
nia i utrwalenia pokoji 
„Prawda pisze w konkluzji: 


„Należy jedynie życzyć, by se- 
kretarz stanu USA dotrzymał 
obietnicy w czasie obrad oket- 
nej ses Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w Pary- 


londyńskich i waszyngtoń-| żu”, 


Mea 


pokoju, dobiegające coraz potężniej ze wszyst- 


tków Świata mącą niecne plany Attlee'ich, A- 


Ea Bevinów, 


Schumanów i całej imperialistycz- 
nej szajki spod znaku „atla ntycko-północnego', 


Zmora podżegaczy wojennych 


Zagadkowa śmierć Forrestala 
Rząd USA komunikuje jakoby były 
minister wojny popełnił samobójstwo 


WASZYNGTON (PAP) —, 
Podano oficjalnie do wiado 
mości, że b. minister obro- 
ny Stanów Zjelfinoczonych 
James Forrestal, który prze 
bywał na kuracji w oddzia 
le dla umysłowo chorych w 
szpitali wojskowym Be- 
thersda, popełnił 


stwo, skacząc z okna na 
17-ym piętrze budynku szpi 
talnego. 

Władze szpitala wojsko- 
wego odmówiły udzielenia 
dziennikarzom wszelkie! 
informacji, oprócz samego 
faktu popełnienia samobój- 


samobój- stwa przez: byłego ministra. 


Armia ludowa zaciska pierścień 


wokół niedobitków kuomintangowskich ~ 
na przedmieściach Szanghaju 


LONDYN (PAP) Agencja 
Reutera donosi, że pierścień 
chińskich wojsk ludowych wo 
kół Szanghaju zacieśnia się w 
dalszym ciągu. W niedziele, 
najcięższe walki toczyły się na 
południowych i północnych 
przedmieściach. Oddziały lu- 
dowe rozpoczęły ataki przeciw 
ko stanowiskom wojsk kuo- 
mintangowskich na lotnisku 


Hung - Dżao, położonym na 
południowy - zachód od Szang 
haju. 

Korespondent agencji „Reu- 
tera dodaje, że komunikacja 
lotnicza, która utrzymywana 
była dotychczas sporadycznie 
pomiędzy Szanghajem a Hong 
kongiem została w niedziele 
całkowicie przerwana. 


74 miliony ton węgla do 22 grudnia 1949 roku 
Wykonanie planu.3-letniego do 30 listopada 1949 roku 
Około 9 miliardów złotych oszczędności do końca roku 


Warada 6 


KATOWICE (PAP) Najpo- 
ważniejsze zadania polskiego 
przemysłu węglowego, zwią- 
zane z wykonaniem przedter- 
|mlnowym planu trzyletniego 
|w zakresie produkcji węgla ka 
|miennego, oraz planu na rok 
|bież. i przyjętych zobowiązań 
| oszczędnościowych — były te- 
matem narady gospodarczej. 
| zwołanej na drień 22 bm. 
| przez Zarząd Główny Związku 
| Zawodowego Górników, do So 


Po latach tułaczki i prześladowań na ohczyźn'e 


reemigranci polscy z Francji wracają do kraju 


GDYNIA (PAP) W nie. 
dzislę dnia 22 bm. zawinął do 
portu gdyńskiego transatlantyk 
M.S „Batory'*, który w swym 
rejsie powrotnym z Nowego Jor- 
ku zmienił normalną trasę, za. 
winął do portu Le Havre i za. 
brał na pókład 710 reemigran- 
tów z Francji. 

Repatriauej ci mieli wyjechać 
dwoma polskimi pociągami re- 
patriacyjnymi. Na 10 dni przed 
odejściem pierwszego pociągu 
dyrekcja francuskich kolei ża. 
wiadomiła, ż Ministerstwo Spr 
Zagranicznych nie zezwoliło na 
przejazd pociągów præg fran- 
cuską stretę okupacy.jną, 

Przybyłych powitał serdecznie 
w imieniu Rządu R, P. wojewo- 
da gdański, inż. Zralek, który 
zapewnił reemigrantów, że Rząd 
Polski dołoży wszelkich starań, 
aby ułatwić im zagospodarowa- 
nie w nowych miejscach zamie- 
szkania. 

W imieniu przybyłych przes 
mawiał wysiedlony przez władze 


frunenskie ża udzinł w strajku 
i działalndśćć w organizacjach 
demokratycznych, górnik Hen- 
ryk Stawiarski, który powitał 
Ojczyznę, 


naród polski, 

Mówca podkreślił, że wielu z 
reemigrantów starało się jeszcze 
przed wojną o powrót, było to 
jednak niemożliwe przy ńwczes- 
nym nstróju sanacyjnym. 

— Wiemy, stwierdził ob. 
Btawiarski — że powrót de Oj. 
czyzny umożliwiło nam zwycię- 
stwo nad faszyzmem, dzięki któ. 
remu powstała Ludowa Polska, 

— Betki repatriantów znalazły 


«iby się w niebywale trudnej sy- 


tmacji, bez dachu nad głową 1 
bez pracy, gdyby nie pomoc Rzą 
du Polskiego — oświadczył ob. 
Rupęzak — rolnik, który od ro- 
kn 1922 pracował jako robotnik 
rolny na obczyźnie. — Z Fran. 
cji wywożę wspomnienia mojej 
młodości, ale także żal do rządn 
francuskiego, który utrudniał 
nam tak bardzo upragniony po- 
wrót do Krajn, Cieszę się, że 
choć jestem stary, bo mam 57 
lat, będą mógł wziąć udział w 
odbudowie naszej Ojczyzny. 
Wśród reemigrantów znajdują 
się m.inn. 5% rodziny górnieze, 
co stanowi 25 proc. przybyłych, 
rolnicy stanowią '80 proc. Po. 
nadto wrócili do kraju robotni- 


Rząd Ludowy i cały|cy. zatrudnieni w przemyśle. 


Lebranie delegatów na Kongres Zw. Zawodowych 


Dziś 23 bm. w sali teatru OKZZ Melodram, o godz 


14-ej, odbędzie się zebranie 


delegatów na Kongres, 


Na zebraniu poruszone będą aktuale zagadnienia. 


dotyczące pracy delegatów w terenie, 


w związku ze 


zbliżającym się terminem Kongresu. 


ą 
my z" 


W grupie górników znajduje 
się wielu odznaczonych Krzyża. 
mi Walecznych, bohaterów fran 
cuskiego Ruchu Oporu, wśród 
mieh stary działacz sekcji pol- 
skiej OGT , Mieczysław Tender 
który w rozmowić z przedstawi. 
cielem PAP, oświndczył:; 

A 


— Tulaezka nasza trwała 25 
lat, straciliśmy siły i zdrowie 
w pracy dla kapitałn francu- 
skiego 

Dziś rząd kapitalistyczny wy- 
siedhił mnie z Francji, a tysin- 
com innym, praguątym powrotu, 
stawia liczne przeszkody. Zacho- 
wam w pamięci najlepsze wraże. 
nia o narodzie francuskim, któ- 
ry związany jest ścisłymi wię. 
zami przyjaźni z Polską, 

Przyjaźń nasza będzie trwała 
wiecznie, mimo wszelkich przes 
skód stawianych przez koła re. 
akcyjne. służące dolarowi anie. 
rykAńskiemu. 


Rozbicie konferencji... 


BERLIN (PAP) Oczekiwana 
z dużym zainteresowaniem 
przez postepową część społe- 
czeństwa niemieckiego pierw- 
sza ogólno - niemiecka konfe- 
rencja, na którą przybyło 75 
delegatów ze wszystkich stref 
Niemiec, nie doszła do skntku, 
ponieważ wkrótce po rozpoczę 
ciu obrad nadszedł rozkaz woj 
skowych władz brytyjskich, 
nie zezwalający na odbycie 
konterenoji. 


zobowią 


SNOWCA. 

W naradzie uczestniczyło po 
nad 1000 delegatów Związku, 
członków komitetów współza- 
wodnictwa i przodowników 
pracy. przedstawicieli organi- 
zacji partyjnych, oraz zarzą- 
dów kopalń i zjednoczeń rejo- 
nowych przemysłu węglowc- 
go. 

W prezydium narady zajęli 
miejsca: Minister Górnictwa i 
Energetyki Ryszard Nieszpo- 
rek, sekretarz KCZZ, tow. Kof 


man, przedstawiciele KC 
PZPR tow. Olewiński i Jaku- 
bowicz, dyrektor generalny |i 


Centralnego Zarządu Przemy 
słu Węglowego tow. Szczęś- |. 
niak oraz przewodniczący Za= 


rządu Głównego ZZG poseł 
Czerwiński, sekretarz ekono- 


miczny WK PZPR w Katowi- 
cach Wanielka i czołowi przo 
downicy pracy: Apryas z ko- 

paln: „Brzeszcze*, Waliczek z 
kopalni „Jankowice* i Kraw- 
czyk z kopalni „Kazimierz - 
Juliusz”. 

Referat, analizujący sytu= 
acje bieżącą w przemyśle we- 
glowym wygłosił sekretarz Za 
rządu Głównego Związku Za- 
wodowego Górników tow. 
Duch. i 

Omawiając możliwości przed 
terminowego wykonania pla- 
nu na rok bieżący, oraz planu 
trzyletniego, mówca zwrócił u- 
wage na dążenie robotników 
do skrócenia terminów wyko- 
nania planów produkcyjnych. 
o czym świadczą zgłoszone do 
tychczas zobowiązania. 

Zobowiązania oszczędnościo 
we górników wyrażają się kwo 
tą 8.731 milionów zł, na którą 
składają się oszczędności. któ- 
re winny być uzyskane w ro- 
kw bież. 

Minister Górnictwa i Ener- 
getyki Ryszard Nieszporek 
stwierdził w swoim przemó- 
wieniu, że plan produkcji wg- 
gla kamiennego za okres pierw 
szych czterech miesięcy w ro- 
ku bież. wykonany został w 
100,1 proc. Analizując następ- 
nie możliwość wykonania z0- 


nia RZa PTZĘ ków, 


ospotarcza 


rzemysku W 


łogi, minister podkreślił, że Ich | 
wypełnienie powinno przy- 
nieść do końca roku bież. 1,5 
miliona ton węgla więcej, niż 
przewidywał plan. 

Wykananie togo zadania Wy- 
migać będzie wzrostu wyditjno- 
ści pracy, uraz zwiększónia zn. 
lóg zatrudnionych hezpośrednio 
przy exspłoatacji złóż węglo- 
wych. 

Mówca zapowiedział równocze 


śnia rewizję dotychczasowego 
svstemu premiowania dozoru te 
chnieznego. 

W dyskusji, w której uczestni 
:zyli liczni przedstawiciele komi 
tetów współzawodnictwa pra- 


cy, dyrektorowie kopalń, sztyga 
rzy i przedstawiciele organizacji 
partyjnych na kopalniach, za. 
brał również głos czołowy przo- 
dównik pracy w przem véte wę- 
glowym — zórnik kopalni „Tan 
kowice*' Tózef Waliczek, 
Przeditawił on wśród oklas. 
ków zebranych metody pracy, 
które uwzgiędniając racjonalne 
wykorzystanie czasu i narzędzi 
pozwoliły mu wykonać w kwiet- 
nit rb, ponad 450 proc. normy 
technicznej i przekroczyć wyso- 
kie zohowiazanie przyjęte dla 
uczczenia święta pierwszomajo. 
wego, W bież. miesiącu Wali- 
czek osiągnął już ponad 462 pro 
cent normy, Mówca wezwał wszy 
stkich górników do współzawod. 
nictwa indywidualnego, oświadz 


czając iż będzie szczęśliwym, 
gdy Ktoś osiągnie lepsze od nie- 
go wyniki, 

Rezultaty dyskusji podsumo- 
wał sekretarz, KCZZ tow. Kofm 
man, podkreślajac. iż współzawo 
dnictwo pracy, które stało się 


obeenie masowym ruchem pol- 
skiej klasy robotniczej jest jed 
nym z przejuwów dobrze pojętej 
walki klasowej. 

W wyniku narady uchwalono 
rezolucję, w której aktyw komi 
tetów współzawodnictwa pracy. 
przedstawiciele załóg, Związku 
Zawodowego górników oraz Cen 
tralnego Zarząd Przemysła Wę 
glowego i Zjednoczeń Rejono. 
wych, zobowiązują się wykonać 


powiązań, przyjętych przez za roczny plan produkcji przemysłu 


gglowego 


węsiowego, przewidujący wyav. 
bycie 74 milionów ton węgla do 
22 grudnią rb. 

Równocześnie zebrani postana 
wiają osiągnąć do końca roku 
bieżącego nadwyżkę produkcyj 
ną w wysokości 1,5 miliona ton 
węgla, wykonać plan trzyletni 
do 30 listopada 1949 r. i zaosz. 
czędzić w całym przemysłe WẸ- 
glowym do końca rb, sumę — 
8.731.197,000 złotych. 


Podejmując zdecydowaną 
walkę z przejawami marno- 
trawstwa, zebrani postanowili 
dążyć do zwiększenia produk- 
cji grubszych asortymentów 
węgla, zmniejszenia zanieczy- 
szczenia węgla, oraz obniżenia 
zużycia materiałów wybucho- 
wych, drzewa, olejów, smarów 


i innych. 
Uchwalono również wcią- 
gnąć ogół górników do ak- 


tywnego udziału w usuwaniu 
awarii maszyn i urządzeń 
przez kontrolę maszyn i anali- 
zowanie każdej, chociażby naj 
mniejszej przyczyny powodu- 
jacej postoje. 

„Będziemy realizować w ca- 
łej rozciągłości nasze dzisiej- 
sze postanowienia — czytamy 
w zakończeniu rezoluch — w 
przekonaniu, że ich wykonanie 
będzie dalszym krokiem do do 
brobytu mas pracujących i 
przyczyni się do utrwalenia po 
koju światowego”. 


Romunikat 


Uwaga! Słuchacze Kursu 

dla  Korespondentów Fa- 

brycznych i Redaktorów 
gazetek ściennych, 


Dziś o godzinie 17-tej se 


minarium z wykładu „Ro. 
dznje pracy dziennikar: 
skiej“. 

Godz. 18-ta wykład „Pol 
ski ruch robotniczy” (za. 
kończenie), 

Obecność obowiązkowa. 

Wydział Propagandy 
ŁE PZPR 

i Bedakcja Głosu 
Robotniczego 
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Wywiąd z min. Świątkowskim w sprawie Deringa 


Sprawa zbrodniarza wojennego Deringa znana jest dobrze |Deringa nie tylko nie da się| Sprawa Deringa nabiera spe 


polskioj opinii publicznej, Obywatel polski, dr Władysław 
Dering, posłuszny wykonawca rozkazów hitlerowskich, do- 
konywał zbrodniczych „doświadczeń lekarskich" na“ więź- 
niach Oświęcimia. Po ucieczce Niemców zbiegł do Włoch i 


uzasadnić prawnie, ale stano- 
wi wyraźne pogwałcenie zo- 
bowiązań międzynarodowych, 


znalazł się w szeregach armii Andersa, wraz z którą przybył 
do Anglii. Minister Sprawiedli wości Henryk Świątkowski u- 
dzielił przedstawicielom PAP wywładu dotyczącego sprawy 
przebywania Deringa na terytorium angielskim. 


„Rząd Polski — oświadcza 
min, Świątkowski — domagsł 
się wydania Deringa od stycz 
nia 1947 r., przedstawiając ob- 
fity materiał dowodowy. Jak 
wiadomo, z podobnym żąda- 
niem wystąpiły Francja | Cze- 
chosłowacja. W rezultacie De- 
ring wpisany został przez Ko- 
misję Zbrodni Wojennych 
Narodów Zjednoczonych na li 
stę zbrodniarzy wojennych. 

Po kilkunastomiesiecznej 


Referat wręhacza 


dla uczonych 


MOSKWA. Niedawno w No- 
wosybirsku odbyła się czwarta 
serja zachodnio „ syheryjskiej 
filii Akademii Nauk ZSRR. W 
pracach sesji uczestniczył zna- 
ny nowator przemysłu węglowe- 
go Zagłębia Kvźnieckiego, bry- 
gadzista-wrębacz kopalni im. 
Btalina — Grzegorz Musachrą. 
now. : 

W referacie swym ujawnił on 
tajemnicę wysokiej wydajności 
pracy, którę osiągnęła jego bry= 
gada, opowiedział o nowych 
metodach. szybkiego wiercenia, 
stosowanych obecnie w wielu 
kopalniach ma południu Zagłę- 
bia Kużnieckiego. 

Znstosowanie tych metod u- 
możliwiło nie tylka podwyższe- 
nis wydajności pracy wrębnczy, 
glu pozwoliła zaoszczędzić dzie- 
siątki tysięcy rubli, W kopalni 
im. Stalina, dzięki racjonalza- 
torskim metodom  Musachrano. 
wa, zaomzczędzono w ciągu 0- 
Fiatnich miesięcy 40 tys. rubli. 

W referacie, wycłoszónym na 
sesji Akademii Nank. Mnsachra- 
now przedstawił swój projekt 
. konstrukcji ndoskonalonyrh świ 
drów elektrycznych i maszyn 
łedowniczych. Tezem wystucha- | 
li jego wykładu z wielką nwa-| 
gą i zainteresowaniem. 


Chiepi polsc 


»włoce, Rząd Brytyjski, w 
kwietniu 1948 r. wyraził ofi- 
cjalną zgodę na wydanie De- 
tinga. W maju tega samego 
roku, w przededniu przygoto” 
wanej już deportecji, zostali- 
śmy zawiadomieni, że depor- 
tacja jest wstrzymana, wsku- 
tek interwencji kilku człon- 
ków parlamentu, W sierpniu 
1948 r. zawiadomiono nas o de 
finitywnym odwołaniu zgody 
na wydanie Deringa, który zo 
stał natychmiast zwolniony i 
otrzymał schromianje na tere- 
nie W. Brytanii. Podajac mo- 
tywy tej decyzii, Rząd Bry- 
tyjski stwierdził, że ujawniły 
się nowe fakty przemfwiają- 
ce na korzyść Deringa. któ- 
rych nam jednak nigdy nie 
przedstawiofo. Niezależnie od 
tego zakwestionowano iden- 
tyczność osoby Deringa, nie 
przedstawiając również w tym 
kierunku Żadnych dowodów. 
Rzecz prosta, że jedno twior- 
dzenie przeczy drugiemu. 
Protesty : dalsze kroki dy= 
plomatyczne Rządu Polskiego, 
mimo upływu całego roku, nie 
przyniosły dotąd rezultatu. 


ZŁAMANE ZOBOWIĄZANIA 

Rząd Brytyjski był jednym 
z sygnatariuszy Deklaracji 
Moskiewskiej z 1943 r. 0 Wy- 
dawaniu zbrodniarzy wojen- 
nych. W decyzji o wpisaniu 
Deringa na Hste Komisji Zoro 
dni Wojennych w Londynie 
brał udział również przedsta- 
wiciel W. Brytanii. W świetle 
tych faktów obowiązek wyda- 
mia Deringa sądom polskim. 
jedynym powołanym do osa- 
dzenia go. jest zupełnie bez- 
sporny. Wszelkie dowody od- 
ciążające, gdyby 8 
brytyjskie posiadały. powinny 
być również przekazane są- 
dom polskim dla wykorzysta- 
nia w toku procesu, 

Jak wynika z powyższego. 
cofnięcie zgody na wydanie 


je władze, 


zaciągniętych przez W. Bry= 
tanię. ` 


DWIE MIARY 

Ponieważ decyzja Rządu 
Brytyjskiego nis da się zrozu= 
mieć, ani wytłumaczyć w świe 
tle prawa. motywów tej dzcy- 
zii można szukać wyłącznie 
w przesłankach natury polt- 
łycznejj Odmowa wydania 
Deringa jest, molm zdaniem. 
wyrazem zasadniczego zwrotu 
w postawie Rządu Brytyjskie- 
go wobec przestępców wojen- 
nych, zwrotu, kfórego dowody 
mnożą się na terenie Nie- 
miec. Jest powszechnie wia- 
dome. że zwolnienia Deringa 
domagały się najbardziej re- 
akcyjne | wrogie dla Polski 
Ludowej koła emigracji lon- 
dyńskiej oraz ich możni pro- 
tektorzy. 


cjalnego oświetlenia, gdy zer 
stawimy ją z ostatnim faktem 
ściągnięcia z polskiego statku 
znanego działacza antyfaszy- 
stowskiego i uchodźcy poli- 
tycznego Gerharda Elslera, 
któremu bandera polska udzie 
lita azylu. Z jednej strony ma 
my zatem do czynienia z pf 
gwałcsniem prawa azylu w 
stosunku do osoby w pełni do 
niego uprawnionej, z drugiej 
zaś z udzielaniem opieki os0- 
bie, która winna być wydana 
iako zbrodniarz wojenny. Na- 
leży podkreślić. że już w de- 
klaracji alianckiej z 13.1. 1942 
stwierdzono, że zbrodniarze 
wojenni nie mogą korzystać z 
przywilejów przyznanych u- 
chodźcom politycznym. Tym 
ostatnim zaś wszystkie pań- 
stwa cywilizowane, od czasów 
Rewolucji Francuskiej, udzie- 
lają azylu — zakończył roz- 
mowe min. Świątkowski. 
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-Manewry przec wników porozumienia 


przed konferencją 4-ch ministrów 
Porozumienie czterech wielkich mocarstw w sprawie Berli 


na zostało powitane z wielką radością przez wnzystkijh praw- 


dziwych zwolenników pokoju i współpracy 


Stanowi ono owoc wytrwałej w 


o czterostronne rozwiazanie problemó 


kiego w interńsech milujących 


Fealna możliwość osłabienia 
napięcia sytuacji międzynarodo. 
wej, nie na żarty przeraziła ta 
koła Btanów Zjednoczonych i 
Anglii, które obawinią się kon. 
krstnego porozumienia z pań- 
stwsm socjalistycznym, gdyż tt- 
snie ono podstawy ich zgre- 
sywnej : polityki, npozhawiająń 
jednbeześnie dochodów, bogacą 
ce mię na wyścigu zbrojeń mo. 
nepale angło-amorykańskie, Na 
dany przez monopole sygnał, 
reakcyjnt nolitykierzy Zachod. 
nich Niemiec wykonają ma- 
newr, który ma ntrudnić osiąg 
nięcie w Paryżu porozumienia 
w sprawie Niemiec, 

W szybkim tempie uchrralo- 
ing separntystycznę  anty-femo- 
kratyczną konstytucję dla za- 
chodnich Niemiec. Tak na ski- 
nienie różdżki czarndziejskiej 
mnikły  „rozbieżności* między 


Siostry Urszulanki z Sokolnik Wielsich 


w roli obszarników -wyzyskiwaczy 


Strajk robotników rolnych w 
|Sokolnikach Wielkich — mająt- 
kn Sióstr Urszulanek — został 
zakończony dnia 20.5. br. zwy- 
cięstwem robotników. Ale spra- 
wa Sokolnik Wielkich trwa. 

_" Bprawa  Bokolnik Wielkich 
trwa, mimo, źe robotnikora zo. 
bowięzano się wypłacić należ. 


ności, sięgające ogromnej su. 
my 1.482.282 zł, utworzyć fun- 
dnsz socjalny, wyremontować 


do dnia 1 9: br. mieszkania ro» 
hotnicze, założyć ogródki koło 
domów, wybudować klozety (do. 
tychczan było ich 2 w calej wio- 
see na 200 osób) wypłacić zalem 
me ordynaria. 


W świetlicy, skleconej z gru. 
bej tektury i najrozmaitszych 
ladpadków, desek. dgkty i papy, 
|dusznej jak strych pod strzechą 
w Jetnie południe, zebrali się 
Irhłopi z Sokolnik Wielkish, U. 
Jtworzono komitet strajkowy, w 
|ekład którego wchodzili: dwaj 
Jbracin Kapntowie, Nowak, Jó- 


|ret Marezsk i inni Przewodni- 


y odpowiadaia 


na apel wsi Regnów 


Rzucone przez chłopów wsi 
FRezżnów, w pów. Rawa Mazo- 
wiecka wezwanie do chłopów 
w całym kraju, aby wzięli u- 
dział w czynie dla uczczenia 
Święta Ludowego. zostało pod 
jete przez chłopów gminy Wa 
lowice w pow. rawsko-mazo- 
wieckim. 

Na zebraniu Komitetu Ob- 
chodu Święta chłopi tej gmi- 
my, podejmując apel Regnowa, 
wezwali do współzawodnictwa 
w  kontraktowaniu trzody 
chlewnej. dostawach ziemnia- 
ków do spółdzielni | zakłada- 
niu kół Towarzystwa Przyjeź 
ni Polsko-Radzieckiej wszyst- 
kie gminy powiatów Rawa 
Mazowiecka. Brzeziny | Skier 


żyć dreny na drodze wiejskiej. 
a chłopi wsi Zagórze ułożyć 
500 m bruku. 

Niezależnie od podejmowa- 


ZWIAZEK ZAWODOWY 


GÓRNIKÓW 


nią apelu chłopów z Regnowa, 
chłopi w całym kraju uchwa- 
lają dalsze zobowiązania dla 
uczczenia Święta Ludowego. 


czący komitetu strajkowego — 
tow, Bzymański, mówił: — Nie 
mamy gdzie mieszkać. Na 30 ro- 
dzin, razem blisko 200 osób, jest 
7 małych domków. żądamy wy- 
remontowanią mieszkań, choe- 
my mieszkać po ludzku, żąda- 
my wypłaty należności. 


NA OBIAD — i 
KARTOFTLE Z OLEJEM 


Odwiedzam mieszkania robot- 
nicze. Najczęściej są one małe, 
zastawione łóżkami, pryczumi, 
barłogami, na których śpią po 
2 osoby, Czasem brak podłóg, 
tynki opadają z darhów na glo- 
wy mieszkańców. Na sufitach 
zncieki od deszezów, i brud, któ 
Togo z ciemnawej izby mie mo- 
że wygnać nawet pracowitość, 
U ob. Karzmarka byłam akurat 


w czasie posiłku, Żona i dwie 


dorosłe córki, jak również ma- 
leńka wnuczka jedzą kartofle z 
oiejem. Kaczmarek jest milczą- 
cy, Bardziej wymowna gospo- 
dymi opowiada, że dzięki straj. 
kowi otrzymają okała 82,000 sł 
zaległych należności, Prży- 
były ze mną przedstawiciel Zw, 
Zawodowego Robotników Rol- 
nych, tow. Lisiak, uczy Katz- 
marka, jak powinien obliczać 
należności za niedzielną pracę 
kwogo syna, który dotąd dosta- 
wał zawsze zapłatę o połowę 
mniejszą. Jak dostaniemy pie- 
niądze to się przegna biedę, Ale 
najważniejsze, że my wiemy tê- 
raz, że z nami raczywiście ktoś 
jest, że nie czujemy się sami, 
że o swoje można się upominać, 
Teraz my wiemy, że my mocni. 


CHŁOPI NIE POZWOLĄ 
SIĘ OKRADAĆ 


Po ciasnocie mieszkań, 
kartoflach z olejem, ugotown» 
nych w mętnej wodzie ze złej 
studni, po dusznej i maleńkiej 
świetlicy, w której tuż po Ty- 
zodnin Oświaty moża zoaleźć... 
aż 2 książki, po stojącej obok na 


po 


Sióstr Urszulanok i po rażącym 
braku drzew owocowych kolo 
domków robntników widzi się, 
że strajk nie był odruchem, że 
narastał on w miarę coraz da- 
lej idących nadużyć i rosnące. 
go uświadomienia chłopów, Chła 
pi podejmując strajk wiedzieli, 
że mają do niego prawo, że znaj 
dą poparcie i pomoce. Chłopi So- 
kolnik wiedzieli, że niesławne 
czasy rządów nbszarniczych mi- 
nęły Obecnie we wsi panuja 
nastrój radości 1 dumy ze zwy. 
cięstwa. s 

LĄ ROBOTNIRÓW — ORLE, 
W7, DLA SIÓSTR — WILLE! 


W wędrówkach po  Sakalni- 
kach trafiam i do Bióstr T'rszu. 
lenek, mieszkających w ładnym, 
jędnopietrowym budynkn. Sio- 
stra przełożona zapytała, jakie. 
go pisma jestem przedstawiciel- 
ką. Gdy odpowiedziałem, że A- 
gencji Rohotniczej, nie chciała 
odpowiadać ma żadne pytania. 
Dowiedziałam się tylko, że jest 
zupałmie zaakoczona tym, co się 
stało i, że wszystkie żądania ro. 
hotników sę „niesłuszne''.- 

Umowę z robotnikami podpi. 
sał dyrektor administracji 
Dembiński. Czy pan dysponnje 
sumami potrzebnymi do vragu» 
lowania w terminio należności? 
— Nie, kasa nie posiada takiego 
funduszu. Co się dzieje wobec 
tego z dnrhodom z czterech mas 
jątków Sióstr? 

Przecież sierociniec, który pro 
wadzą siostry, nie pochłania Ao- 
chodu nawet z jednego majątku. 
— Tak, sle zakupujemy żywy 
inwentarz, (No i oczywiście 
buduje stę nowe wille...) 

A więc dochody z majątków 
rosną. A jednocześnie nie ma 
pieniędzy dla robotnika za jego 
pracę. A jednaczośnie robotnicy 
i ich rodziny żyją w urągają. 
cych wszelkim przepisom praw- 
nym i ludzkim wymogom wa- 
munkach.. Strajk w Sokolnikach 
Wielkich zakończony — alę spra 


_ międzynaradowej, 
Zwięzku Radziecziego 
heriińskiego 1 niemiec- 
rodów. 


alki 


pokój | 


Unią  Chrześwijeńeko-Demokra 
tyczną stref ząchodnich, a sehi 
macheróweami. Prawigowi su- 
cjal.demokraqj  niemiecey po- 
śpiesznie odda przysłogę swo- 
im panom — imperialistom an- 
gła.amerykańskim, głosując ra 
rzecz konstytucji z Bonn, któ- 
rą niedawna jeszcze mszywali 
dokumentem, podyktowąnym 
przez generałów mocarstw ri- 
chodnich. 

Liczne fakty świadczą o tym, 
że szybkie zatwierdzenie pad- 
stawowych ustaw zachodnio-nie 
mieckich jest manewrem polt- 
tycznym o daleko idących za. 
mierzeniech. Jeszcze na wiele 
godzin przed  przegłosowaniem 
tego postanowienia, radio lon- 
dyńskie zapewniało, że „przy. 
jęcie konstytucji przez guberra 
torów wojskowych i ratyf:kowa 
nie jej przez prowincje niemiec 
kie, martąpi niezwłocznie, We- 
dług  wsłelkiego prawdopedo. 
bieństwa, konstytucja nabierze 
mocy jeszcze na dlugo przed 
sesją Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, wyzusczoną na 
23 maja br", 

Reakcyjna prasa zachodnio: 
niemiecka nsiłowała: przedsta. 
wić rozłamowy akt w Bonn ja 
kn. realizację pragnień ludności 
zachodnio-niemieckej, Jednakże 
próby te spaliły na panewce, 
Masy pracujące Zachodnich 
Niemiec napiętnowały działal. 
ność niemieckich polityków re- 
akcyjnych i uznały ją za zdra 
dę narodu niemieckiego. który 
dąży do zjednoczenia krajn, 

Nawet agencja Rovtera zmn- 
szona była niedawno nznać fia- 
sko wysiłków  anglo.amerrkań 
skich, zmierzających do przed. 
stawienia konstytucji z Bonn, 
jako dokumentu  uchwelonego 
w myśl życzeń Indności Zachoń 
nich Niemiec, Agencja przyto- 
czyła charskterrstyczną wypo 
wiedź pewnego Niemca: „Tek 
wiele jest pilnych epraw, np. 
sprawa odhudowy kram, bezra 
bocie, prohlam _ mieszkaniowy, 
losy  mrzósiedleńców itp, Że 
przemądrznłe sformułowania 
kónstytneji wcale mnie nie 
wzrusznją”, o 

Naród niemiecki w odpowie. 
dzi na manewr reakcyjnych po 
lityków  zachadnio-niemieckich 
i ich protektorów, wzmógł wal- 
kę o zjednoczenie kraju. Prze- 
prowadzone w dnin 15 mnja 
wybory ńelegatów na TII Nie. 
miecki Kongres Lydowy wrka- 
znały, że masy pracnjące nie go 
dzą się na rózczłonkowanie Nie 
miec. Świadczą o tym nie triko 
przemówienia przedstawicieli 
ludności niemieckiej w radziec- 
kaj strofie okupacyjnej, ala tok 
że oświadczenia delegacji robot 
niezych w strefach zachodnich. 
Agencia ADN opublikowała 
wypowiedź delegacji górników 
Zngłębia Ruhry, która oświad- 
czyłą w imienin swych towarzy 
szy: „Test rzeczą konieczna, by 
Niemiecki Kongres Ludowy z3- 
początkował masowy ruch w 0- 
bronia pakain ma rzecs riedno- 
czenia zwinzków zawodowych 1 
zjednoczenia Niemiec, Oheemy 


niewice. Chłopi wsi Wałucza 
zobowiązał sie ponadto zało- 


wej willi dla administracji i pro 
boszcza, po rózkwitłych sadach 


wa Bokolnik Wielkich trwa. 
D, Kępczyńska, 


nokofm, postępm 1 lepszego ji- 
tra". A 
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Daleko od Moskwy 


— U Serafimy jest cieplej i wszystko zawsze znaj- 
dzie się pod ręką. Będziemy mogli się umyć i zjeść ko- 
lację. Zdażymy przespać się jeszcze, trzy, cztery godziny. 
Jak rozkosznie będzie poleżeć w ciepłym łóżku, Jestem 
tak zziębnięty, iż dygocę cały. A jak wypoczniemy. za- 
bierzemy się do sprawozdania, potem zaś w całej oka- 
załości zjawimy się u Batmanowa. 

Aleksy jednakże wykręcał się, gdyż pragnął jak naj- 
prędzej dowiedzieć się, czy nie ma listów lub depesz 
z Moskwy. Rozeszli się więc i umówili, że spotkają się 
punktualnie o dziewiątej rano. 

Kowszow przechodząc korytarzem obok swojego od- 
działu. zauważył światło w pokoju Kobzowa. Pietia 
Gudkin i kilku jeszcze techników pracowało w ogrom- 
nym pokoju, w którym panowała cisza. Pietia liczył po-- 
"ruszając wargami. W roztargnieniu podniósł oczy i uj- 
rzał stojącego w drzwiach Kowszowa. Młody technik 
aż drgnał ze zdumienia i wyskoczył z okrzykiem rado- 
ści. Zadowoleni współpracownicy zebrali się wokoło 
Aleksego. Kobzow zaczął natychmiast składać sprawo- 
zdanie ze stanu spraw, a Kowszow rozczulony serdecz- 
nvm powitaniem i tym. że wszystkich zastał przy pra- 


cy, oglądał każdego ze wzruszeniem. 

— Powiem wam tylko jedno, drodzy przyjaciele, 
chodźmy spać. — W dzień porozmawiamy o wszystkim. 
A ty, synku, jak tu rządziłeś się beze mnie? — zapytał 
Kowszow Pietię, który z oddaniem patrzył na naczelni- 
ka. 

— O nim porozmawiamy specjalnie, Aleksy Mikołaje- 
wiczu! — odezwał się Kobzow. 

Ale prawdziwa niespodzianka oczekiwała Aleksego 
w domu. Tu z przerażeniem stwierdził. że nie ma gdzie 
się położyć, gdyż z jego pokoju zrobili kuchnię, gdzie 
stała już płyta i różne statki. Palacz, który wyszedł ze 
swojej komórki, zastał Kowszowa, stojącego bezradnie 
w korytarzu. 

— Czego tu szukacie, obywatelu? — spytał palacz 
niegrzecznie. 

— A wy w jakim charakterze tu pracujecie? Czy ma- 


„cie dyżur dzienny? 


— Owszem. 

— Bo jak mam to zrozumieć? Odjeżdżałem — miałem 
tu pokój, przyjeżdżam — nie ma pokoju: zrobiliście 
w nim kuchnię, 

Ach, to wy jesteście właścicielem tego pokoju? Nie 
ma czego żałować! Pokój był nieszczególny! A dla was 
przygotowane jest inne mieszkanie, Właśnie dzisiaj oglą 
dali pokój tamten — towarzysz Załkind i jeszcze ktoś. 
Byli zadowoleni... Proszę, oto klucz i wprowadzajcie się. 
Pokażcie mi tylko jakiś dokumencik, żebym się upew- 


Ay czy jesteście tym człowiekiem, którego mam wsie- 
dlió? f 

— A czy nie było dla mnie stów, albo depesz? 

» — Nie nie widziałem. Nic mi nie dali, więc chyba nie 
yło. 

Aleksy otworzył drzwi, przekręcił kontakt i zamarł na 
progu wodząc oczami z jednego sprzętu na drugi. Po- 
kój był duży. świeżo malowany i prawdopodobnie ciep- 
tv. Na podłodze leżał nieco wvtarty, lecz gruby dobry 
dywan. Okragły stół po środku przykryty był ładną 
złocisto-żółtą serwetą. nad stołem wisiała lampa. Drew- 
niane. świeżo lakierowane łóżko nakryte było ciepłym 
kocem. Obok okna stało nieduże biurko i fotel. Na pół- 
ce leżały książki. wyjęte z kuferka,  nierozpakowanego 
od przyjazdu. Na ścianach wisiały małe portrety Stali- 
na i Gorkiego Aleksy nie mógł sobie przypomnieć, 
gdzie już kiedyś je widział, A nawet z obu stron biur- 
ka stały kwiaty. 


Tylko książki stanowiły jego własność. Skąd wzięły 
Się tu te wszystkie rzeczy? Oglądając h'urko, spostrzegł 
na nim zdjęcie Żiny, a obok fotografie swojej rodziny. 
Nieznany człowiek, który ozdabiał pokój odważył się 
rozporządzać jego rzeczami. Zresztą, jak tylko wszedł 
do pokoju, zrozumiał, że nowe mieszkanie, będące do- 
wodem troski i dobroci — było upominkiem Załkinda 
i Żeni, a zwłaszcza Żeni. Odwrócił się do drzwi i w tym 
momencie do pokoju wbiegła Zenia, owinieta w nuch- 
wa chustkę, jeszcze zaróżowiona od snu. 
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Z życia partii 


UWAGA! Słuchacze kursu 52-|odprawa sekretarzy podstawo- 


moksztatceniowego, dzielnicy 
Górna „ Lewa, grupa 2. 

Dnia 24. 5 br. o godz. 18-tej 
w lokalu dzielnicy Górna. Lówa, 
odbędzie się seminarium tematu 
drugiego (powtórzenie). Refe- 
renci zobowiązani sę do przygo. 
towania się celem wygłoszenia 
tych prelekcji, słuchacze zaś do 
opanowania. cełości materiału 
tematu drugiego. 


UWAGA! Słuchacze kursu sa. 
motższtalceniowgo dzielnicy Gór- 
na-Lewa, grupa 1, 

Dnia 25. 5, br. o godz. 1B.tej 
w lokalu dzielnicy Górna-Lewa, 
odbędzie się seminarium tematu 
drugiego (powtórzenie). Refe- 
renci zobowiązani są do wygło- 
szenia tych prelekeji, słuchacze 
zaś — do opanowania materiału 
tematu drugiego: 


UWAGA!  Całontowie PZPR 
podstawowej organizacji tereno- 
«ej przy Dzielmicy Sturomiej. 
skiej, którzy nie pobral wiła. 
dek do legitymacji. ł 

Wkładki należy pobraś w KT) 
w godzinach od 17 do 19, 


TWADAt Działnies śródmieścia, 
Lew 


Dnia 23. 5. 1949 r. o godz. 18 
w lokalu własnym przy uk Na- 
rutowiewa Nr 28, odbędzie się 
posiedzenie rozszerzonego Pla. 
nnm Komitetu Dzielnicowego 
Śródmieście „ Lewa. - 

Obecność obowiązkowa. 

Dnia 24 5. 49 r o godz. 18,30 
w lokalu własnym przy ul. Na. 
rutowicza Nr 25, odbędzie się 


Co słychać w ZAMP? 


Zarząd ZAMP przy WSGW 
Wydział Bpółdzielezy (Koło Nr 
1) zawiadamia, że w dniu 25,5, 
49 r. o godz. 1óstej odbędzie się 
zebranie ideol..wych, przy ulicy 
Południowej 20. 

Obecność omłonków Koła 
zobraniu obowiązkowa, 

. Bympatrey mile widriani, 
, * a 


na 


W dnin 24 bm. e godz. 19.tej 
w sali histologii (ul. Narntowi- 
ęza 60 III p.) odbędzie się ze- 
branie wyborcze 20 Kola ZAMP 
I Kurs Wydz. Lek, 

Obecność obowiąźkowa, 


wych organizacji partyjnych i 
instruktorów niestatowych Wy» 
Ärina Organizacyjnego Dzielni, 
ay Śródmieście„Lewa, 

Gbocność . obowiązkowa. 


UWAGA! Studenci Politechniki 
FZPR.owcy! 

Dnia 24 (wtorek) w lokalu 
Dzielnicy Śródmieście, ul. Piótr- 
kowska 53, o godz. 20-tej, odbę. 
dzie się zebranie Koła Pleka 
tryczno-Włókienniczgo przy Po- 
litechnice Łódzkiej. 


UWAGA! Studenci Wydz, Hu. | 


manistycznego, członkowie 
PZPR! 


magmom g ia e 
Leps , " 


Kolejarz polski zdał 


Wspaniałe wyniki 4-letniej pracy polskiego kolejnictwa w dzied 


Na czoło naszych zagad 
wają się, rzecz prosta, spr 
Bilans zniszczeń kolejniet 
33 procent torów, to jest 
zniszczeniu. Mosty kolejo 
budynki w 36,6 procenta 
procent parowozów nie na 
weżmiemy jeszere pod uw 
reporacyjnych leżała w gT 


ogrom piętrzących się tru 


| 4 drugiej strony odbuda- 

wa kraju, olbrzymie ru- 
chy migracyjne ludności wy- 
magały jait najszybszego uru= 
chomienia naszej komumikacji. 


= 


=, 
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nień komunikacyjnych wysu* 
awy kolejnictwa. Rok 1945, 
wa polskiego był olbrzymi: 
11650 km uległy zupełnemu 
we zniszczone w 48 procentach, 
h. 20 procent wagonów 1 50 
dawało się do użytku. Jeże 
agę, że większość warsztatów 
uzach, zrozumiemy w pełni 
dności. 
|nosito 3 1 pół godziny, a w ro- 
ku 147 90 minut — to w 1948 
nie przekraczało nawet 3 mi- 
nut. 

Obok coraz sprawniejszego 


Dnis 23 meja br. o godz. 19/1 tu pracownik kolejowy w |funkcjonowania pociągów na- 


odbędzie się zebranie partyjne 


pierwszym rzędzie dokonał 


stępowała stała i systematycz- 


w lokalu przy nl. Piotrkowskiej rzeczy wspaniałych, Gdy wina naprawa uszkodzeń i znisz 


458 (oficyna, parter, pok. £). 
Obecność obowiązkowa. 


roku 1946 jeszcze przeciętne 
spóźnienie roczne pociągu wy” 


czeń wojennych. Na dzień 
1.1. 1949 r. Ministerstwo Ko- 


Co i jak należy poprawić 
Załoga PZPW Nr 5 wysuwa konkretne postulaty 
pod adresem II Kongresu Związków Zawodowych 


Robotnicy zdają sobie dobrze 
mwe jek wielkim wydarza. 
niem będzie II Kongres Zwiąż 
ków Zawodowych. Kongres ten 
będzie wszak obradował o naj 
bardziej żywotnych sprawach 
dotyczących wszystkich ludzi 
pracy. 

Przedstawiciel Związku Za- 
wodowego Włókniarzy, tów. 
Dankowski mówi właśnie pra- 
cownikom z PZPW Nr 5 o hi- 


stwrycznym znaczeniu II Kon- 


gresu, który będzie muaupełnie- 
niem kongresu.  zjednoczeniawe 
go. II Kongres Związków Zawo 
dowych zespoli silniej polski 
meh zawodowy, opracuje nowe, 
lepsze metody, dzięki którym 
usnmięte zostaną dotychczasowe 
braki i niedomagania w pracy 
Związków. Wszyscy oczywiścia 
doceniają w pełmi, że dużo już 
zrobiono w troca o poprawę 
hrtm i warnnków pracy robotmi 
Ka salau i 

Pończaa dyskusji padają ma 
sali propozycje i. wnioski pod 
ndresem II Kongrem, Życzenia, 
które delegaci mają zreferować 
poderta obrad. i 

— Domagamy me od Ziar 


-Pałów talentów wśród włókniarzy 


Jeszcze do 1 czerwca można nadsyłać 
wiersze, nowele i opowiadania 


Wydział Kultmry i Oświaty 
przy Zarządzie Głównym 
Zaw. Praę, Przem. Włókienni- 
czego komunikuje, że, termin 
zamknięcia. „kącika talentów 
został przedłużony do dnia 
1 czerwca br. 

Wszyscy członkowie Zw. Zaw. 
Prat. Przem. Włókienn'czego, 
którzy piszą wiersze, pzą, zu 
torzy ciekawych wspomnień z 
Bycia zawodowego włókninyzy, 
proszeni są o nndsyłanie swoich 
prac do Wydziam Kultury i O- 


światy, Tódź, nl. Sienkiewicza 
13, pokój 29. 
Prace te zostaną ocenióne 


zez specjalnie wyłonioną ko- 
ANO w zkład której wejdą li- 
teraci, pólomiści i przedstawicje 
łe Wydziałm Kultury i Osia: 
ty- i 

Wyróżnione utwory zostaną 
magródzone i odczytane na wie 
«zorach Mtersokich. 


Za najlepszy utwór literacki 


Zw.|-—- Wydział Kultury i Oświaty 


przewiduje następniaca nagro- 
dy: T nagroda 10.000 zł, TT ua- 
groda 7.000 zł, II nagroda 
5000 zł oraz dyplomy wyróżmie 
nią, z 

Ksńcowy termin nadsyłania 
prae upływa z dniem 1 czerw. 


cą br. 


ków" Zawodowych ściślejszego 
powiątnnia się 2 masami. Lap 
szego zrozumienia potrzeb kla- 
sy robotniczej. Niech przedsta- 
wiciolom Związków mie będą 
obce żadne nasza kłopoty i bo- 
lączki — odzywają się głosy. 
— Spodziewamy się, że II 
Kongres  skrystalizuje formy 
współzawodnictwa pracy i 
przejmie w swoją ręca kierow- 
nictwo tej skej; Współzawod- 
ctwo należy pogłębić, żeby 
przyniosto naprawdę konkretne 
korzyści robotnikom i państwu 
— mówią inni Kobiety także 
mają życzenia pod adresem 
Kongresu. Niech Związki 
więcej interesują się sprawą 


|mieszkań dla robotników. Chce 


my jak najszybrciej widzieć w 
naszym mieście nowe domy, no 
we osiedla robotnicze, Prarnia 
my, żeby nasza dzieci korzysta 
ły ze stałej 1 troskliwej opieki 
lekarskiej i z sanatoryjnogo 18 
czenia w wypadku poważniej. 
Rzej choroby — proponują To: 
botniae - matki. ) 

Pada wisie innych propozycji 
i żądań, które na pewno będą 
stanowiły porzadek obrad TI 
Kongresu. Przewodmiczącw ad. 


czytuje różólieję: „My. Włóż: |, 


niarze u PZPW Nr 5 przyrzeką 
my Komgrosowi wypełnić nasze 
zobowiąmania osRczędnośctowe 
4 prodnkryjmo, pracując corea 
lepiej, wydajniej 1 oszczędniej. 
Wierzymy, że Kongres nrenlizm 
ie nasze shiszne żadania, ża na 
wiąże jeszcze fściólejszą łącz. 
ność międry masami praeniąby 
mi całego świata 1 podejmie n- 
chwały protastujące przeciw 
podżeganiu do nowej wojny”, 
Robotnicy „wełnianej piątki 
dali także wyraz swamn obnrze 
ain z pometa enjścia, Jakie min 


W mieście zapanuje czystość! 
ZOM zabiera się energicznie do pracy 


Od dnia 15 maja Zakład O- 
czyszczania Miasta uzyskał pra 
wa wyłączności w mprzątamiu 
śmieci i fekalii z terenu natago 
miasta, oprócz 14.1 15 Komisa 
riatów M. O. 

ZOM zabrał się energicznie 
do organizowania pracy. Bporzą 
dza się obecnie kartoteki nieru 


Techniczna Obsługa Rolnictwa P. P. 
Zarząd Centralny: Łódź, Al, Kościuszki Nr. 46. 


ratrudni natychmiast w Łodzi i w miastach woje- 


wódzkich: 
1. 
wiska, 


ktorów, 


torów. 


snych. 
Warunki do omówienia, 


Księgowych bilansistów na kierownicze stano- 
Księgowych hilansistów na stanowiska instru- 
Księgowych biłansistów na stanowiska inspek- 


Księgowych specjalistów od kosztów wła- 


Zgłoszenia należy kierować do Wydziału Personal- 
nego. 


mane 


POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 


poszukuje: 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 


Wysokie kwaliiikacje wymagane. Zgłoszenia kierować pod 


nę. „3385, 


x 


934 
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chomości prywatmych i przygo. 
tówuje się plany wywozu. Bo- 
wiem na skutek wąskich wjaz- 
dów w liome podwórza, trzeba 
dokładnie orientować się, jakie 
posesje moga obsługiwać bębno 
wozy, a jakie platformy konne. 
Plan 8 Komisariatu M.O: jest 
już sporządzony. 

Do tej pory ZOM rozporzą- 
dza około 50 jednostkami trans 
portowymi. W związku z roz- 
szerzóniem  rasigpn  działamia, 
planowane jest zwiększenie ta 
boru o dalsza 8 wozów. 

Na marginesie zaznaczyć na- 
leży, ża ZOM. spotyka się ezg- 
sto z niewytłumaczomą nieche- 
cią ze strony właścicieli pry- 
watnych nioruchomości, którzy 
niejednokrotnie: zamykają bra- 
my przed wozami Zakładn. W 
podobnych wypadkach ZOM 
zmnszony hędzie do przeprowa 
dzenia ostrych sankcji ksr- 
nych, (A) 
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lo miejsce ne statku  „Bato- 
ry W specjalnie vshwalonej 
rezolncji protestują przeciw po 
gwałceniu/ praw humamitarnych 
i międzynarodowych przez 
anglo-amerykańskich imperigli. 
stów i domagają się natychmia 
stowego zwolnienia antyfaszy. 
stowskiego działacza. 
A. Bam. 


„Za. wami pójdą inni“ 
na scenach dla robotników 


Sszną í celową inicjatywę 
podjął Okręgowy Zarząd Kin w 
Łodzi. Inicjatywa ta niewątpli- 
wie uprzystępni szerokim rze. 
szom mieszkańców Łodzi obej. 
rzenie nowego filmu polskiego 
„Za wami pójdą inni'*. 
„Prelkwencja na ten film jest 
ogromna godzinami trzeba 
wyczekiwać w kolejce na. kupno 
bilatu, Aby więe świat pracy w 
Łodzi mógł, nie tracąc czasu, 0. 
bajrześ ten piękny film, urzą. 
dzane będą specjalne, zamknię. 
fe pokazy w kinach „Polonia“ 
i „Bałtyk'*, a ceny biletów bo- 
dą zniżona fo 25 1 35 zł. t 

Bilety można zamawiać zbio. 
rowo w Okręgowym Zarządzie 
Kim przy ul. Traugutta 8, 


munikacji meldowało: odbu- 
dowaliśmy 6.750 km torów, to 
znaczy około 57 procent znisz- 
czeń, naprawa mostów osią 
gnęła 75 procónt i budynków 
dworcowych około 57 procent. 
Obok tego Polskie Koleje Pan 
stwowe zbudowały nową linię 
kolejową na odcinku Toma- 
szów Maz. — Radom, oraz pro 
wadzą systematyczną konser- 
wację torów. Niezależnie od 
tego zakłady PAFAWAĄG 1 Ce 
gielskiego opuszczają stale co- 
raz to nowe wagony i lokomo- 
tywy. l 

„Szybko, bezpiecznie i wy- 
godnie" — oto hasło, w myśl 
którego pracuje PKP. 


Zagadnienie usprawnienia 
naszej komunikacji, to nie tyl 
ko sprawa wewnętrznej ak- 
tywności gospodarczej. Krót- 
kość i dogodne położenie na- 
szych dróg komunikacyjnych, 
dające w konsekwencji moż- 
ność tanich i szybkich prze- 
wozów, czyni z naszej sieci 
kolejowej sieć węzłową, łączą- 
cą wschód z zachodem, połu= 
dnie z północą, co może się 
stać jednym ze źródeł zwięk- 
szenia naszego dochodu naro- 
dowego. Tranzytowa rola Pol- 
skl w całokształcie europej- 
skiej wymiany towarowej by- 
ła jeszcze jednym bodźcem dla 
wzrastającego tempa odbudo- 
wy kolejnictwa. 


O rozmiarach 1 zdobyczach 
naszej komunikacji w ciągu 
minionych 4 lat świadczą naj- 
lepiej cyfry, W roku 1948 za- 
ładowano około 6 i pół, milio- 
na wagonów, co stanowiło już 
140 procent ładunku w 1938 r. 
W niemniejszym stopniu wzro 
sła ilość przewiezionych towa- 
rów (114 milionów tom) oraz 
pasażerów (387 milionów o=- 
sób). 

Jednocześnie wybitnie pod- 
niosły się wskaźniki sprawno- 
ści przewozowej. Współczyn- 
nik obrotu wagonów z 7,7 w 
listopadzie 1947 roku zmniej- 
szył się do 5,7 w roku 1948, 
co oznacza skrócenie obrotu 
0.2 dni w miesiącu f odpo- 
wiada powiększeniu ilości war 
fonów o 35,5 procent przy sta 
rej przelotności sieci, Walka 
o nszczędność w zużyciu pali- 


* 
Loj 


egzamin 


zinia odbudowy kraju 


iwa dała w roku 1948 1.701 ty- 
sięcy ton węgla. k ` 

Wszystkie te niepoślednie 
osiągnięcia kolejnictwa pol- 
skiego były możliwe jedynie 
dziek: wspaniałej postawie ko 
lejarza polskiego, który obec- 
nie. w ustroju demokracji lu- 
dowej widzi sens swej pracy: 
praczaje dla siebie, dla swojego 
narodu i dla jego przyszłości, 


Inauguracja Tygodnia 


Burs i Słypendiów 


W dniu wczorajszym na te- 
renie całego kraju rozpoczał 
się Tydzień Towarzystwa Burs 
i Stypendiów, obchodzony pod 
protektoratem ministra Oświa 
ty Stanisława Skrzeszewskie- 
go oraz ministra Kultury i 
Sztuki Stefana Dybowskiego, 

Na miasto wyruszyły wozy 
propagandowe — ubrane pla- 
katami i transparentami = 
kwestarze zaś zbierali datki 1 
ofiary. 

Tydzień Towarzystwa Burs 
I Stypendiów potrwa do 28 ma 
ja rb. Zbiórki uliczne ł inna 
imprezy powtórzone zostaną 
w dniach 5 1 6 czerwca — w 
ramach Święta Ludowego, 


Dobre mleko 


z kiepskimi etykietami 

Dobrze się stała, ża w sklepie 
PCH przy ul. Piotrkowskiej 82 
można otrzymań mleko, kefir i 
śmietankę. Dzięki temu sklep 
PCH spełnia w pewnym stop- 
niu rólę pfjalni mleka, która 
tak bardzo przydałaby się na 
szemu miastn. Mleko to dostar 
cząne jest przez Okr. Bpółdz. 
Mleczarską. 

Zaskoczeni jednak jesteśmy 
faktem, że butelki z mlekiem 
zamknięte są tektnrową etykiet 
ką z napisem, będącym ponurą 
pozostałością hitlerowskiej oku 
psej w naszym mieście: 
„Frisehmilch — Litzmann- 
stadt*, 

Czy. to przypadkiem nie jest 
już zbyt daleko posunięta oaz- 
czędmość, by w piątym roku od 
chwili wyzwolenia straszyły 
jeszcze na butelce z mle 
z  „Litzmann- 


nas 
kiem etykiety 
stadtu''? 


Ponad 10 tysięcy ton mięsa 


otrzymamy z importu w ciągu b. lata 


Niezależnie od wzmagają- 
cych się dostaw żywca z akcji 
skupu 2 realizacji umów kontra 
ktacyjnych, poczynione zosta- 
ły kroki w celu zapewnienia 
dodatkowych ilości mięsa z im 
portu. W ramach dodatkowe- 
to planu importu mięsa za- 
warte zostały transakcje z We 
grami na mięso wołowe, z Ru 
muma, Bułgarią i Finlandią 
na mięso wołowe i wieprzowe 
oraz z Danią — tylko na mię= 
so wieprzowe, razem na 10:180 
ton. 

Najwieksze kontrakty zawar 
te zostały z Rumunią (3.000 
ton mięsa wołowego t 1.000 
tom wieprzowego) oraz z Da- 
nią (na 4 tyś. ton mięsa wie- 
przowego), przy czym dosta 
wy duńskie zrealizowane bę 
dą najszybciej, do 31 sierpnia. 


Oszczętzanie czasu 


Prezes Sądu Okręgowego, 
tow. Henryk Kubasięwicz, wy- 
dał zarządzenie, mocą. którego 
strony i świadkowie w spra- 
wach sądowych będą wzywani 
do Sqdu na rozprawy w godzi- 
nach; 9—15, z wyszczególnie. 
niem godzin na wezwaniach. 

Zarządzenie to wchodzi w ży 
cia z dniem dzisiejszym i ma 
na, celu usprawnienie pracy, 
oraz zaoszczędzenie czasu 080: 
bom wzywanym. 


ł 
CENTRALNE BIURO TECHNICZNE | ZARZĄD CENTRALNY 
TECHNICZNEJ OBSŁUGI ROLNICTWA, Łódż, AL Kościuszki 46 


zatrudni od zaraz: 


TECHNIKÓW — MECHANT 


PDRPZYR 


nicze 1 ciągniki) 


INŻYNIERA TECHNOLOGA 


KÓW 


TECHNIKÓW — ELEKTRYKÓW 

TECHNIKÓW z praktyka w branży obrabiarkowej 
TECHNIKÓW oheznanych w branży narzędzi 
,KREŚLARZY, młodszych 1 st. konstruktorów (maszyny rol- 


7 WYKWAJLIFIKOWANE MASZYNISTKAI 
B. WYKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW do Wydziału | 


Szkoleniowego. 


9. KSIĘGOWYCH na wyjazd fteren całej Rzeczypospolitej) 
Zgłoszenia w Wydzisle Pezsonalaym. 


Gw 
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Ponadto otrzymamy w rb. z 
Rumunii żywe ewce w ilości 
odpowiadającej 1.500 tonom 
mięsa, W sumie zatem import 
mięsa w br. wyniesie 11,680 
tom, z czego około trzech 
czwartych nadejdzie przed 
końcem sierpnia, a więc za- 
nim zacznie się jesienna zwięk 
szona podaż żywca na rynka 
krajowym. 

Pierwsze transporty w ra- 
mach zawartych transakcji za 
częły już madchodzić, zasila- 
jąc rynek, którego zapotrzebo- 
wanie dzięki temu pokrywane 
jest w wyższym stopniu, Do 
dnia 12 bm. otrzymaliśmy już 
ponad 1.500 ton mięsa, głów- 
nie wieprzowego. Przewiduje 
się, że jeszcze w ciągu maja 


nadejdzie 340 ton mięsa wor| 


wego. Na czerwiec zapowie” 
dziano z Wegler, Rumunii, Fin 
landii i Danii 330 ton mięsa 
wołowego i 1.870 ton wieprzo= 
wego. 


3 Byżary apteka 


W dniu dzisiejszym dyżurują 
następujące apteki: 

Piotrkowska 95 — Bartoszew- 
ski, Rokicińska 53 — Czyński, 
Zyierska 68 — Dancerowa, PL 
Wolności 2 Rowifska- Ko- 
prowska, Nowotki 91 — Stanie. 
lewicz, Rzgowska 51 — Binie. 


łowego i 1.225 ton wwzrube cka. 


CENTRALA KRAJOWYCH SUROWCÓW 
WŁÓKIENNICZYCH i 


A Łódź, ul. Potu 
zatrudni 


dniowa Nr. 49 


wykwalifikowane maszynistki 


Zgłeśnenia ceobiste 


Trw pee na 


w Dziaje Personainym. 
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r ma ro 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWFŁNIANFEGO 
NR. 4 w Łodzi 


zatrudnią natychmiast: 


1. TECHNIKA — MECHANIKA na samodzielne stanowisko 


w charakterze z-cy Kierownika Ruchu. 


2, 


montów. 


TECHNIKA MECHANIKA na stanowieka Kierownika Re- 


Zgłoszenia osobisiy w Centrali przy ul. Sienkiewicza 82-84. 


24 Dw Mice LEA ARA aan, i 


918-u 


ERA GREGG 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
Jaracza 27 


Dziś o godz. 19 min 15 „Mło. 
da gwardia“ Tadiejewa. 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 

ul, Daszyńskiego 34. 


Osłatnie dni sztuki Stewarta 
„GWIAZDA STEVENSONA'', 


TEATE „MELODRAM'* 
u. Traugutta 18 (Gmach 
0. K, Z. Z). 


Dziś o godzinie 19 doskonala 
francusza komedia E, Augier i J. 
Sandeau pt. „Zięć pana Poirier". 

Wszystkie miejsca sprzedana. 


PARSTWOWY 
_ TEATR POWSZECHNY 


31.go Listopada 21, tel. 150-36 


Z powodu próby generalnej — 
Hziś teatr nieczynny. 

W środę, dnia 25 maja 1949 r. 
godz. 19,15 — premiera komedii 
Sabrieli Zapolskiej „Moralność 
pani Dulskiej'* z Jadwigą Choj- 
naęką w roli głównej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


„DZWONY Z CORNEVILLE". 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 

Ostatnie dni Szalonego rycerza 

„Szalony rycerz” z Dymszą w 
teatrze „Osa osiągnął już liczbę 
z górą 100 przedstawień i cieszy 
się w dalszym ciągu niesłabną- 
cym powodzeniem. Dyrekcja te- 
atru stosuje dla pracujących da- 
leko idące zniżki zbiorowe 1 indy- 
widualne. Z końcem miesiąca „Sza 
lony rycerz” schodzi z programu 
W pełnych próbach ercywesoła 
komedia J. Tuwima „Jadzia wdo- 
wa" z niezawodnym Władysławem 
Walterem w jednej z ról. „Jā 
dzia wdowa” zostanie wystawio- 
na na otwarcie sezonu letniego w 
ogródku dawnej „Bagateli” 

—n— 


a 


A 


ADRIA — „Symfonia Pastoralna" 
BAŁTYK — „Za Wami pójdą 
inni", 

BAJKA — „Dwulicowa Kobieta", 


GDYNIA — Program aktualno. 
ści kraj. i zagr Nr 22. „Mali 
ogrodnicy'* — kolorowa kres- 
kówka. 

HEL — (dla młodz.) 
dziejskie ziarno” 
MUZA — „Paganini”, 
POLONIA — „Za Wam! pójdą 

inni". 

PRZEDWIOŚNIE — „Rzym miasto 
otwarte” 

ROBOTNIK — „Muzyka I Miłość” 

ROMA — „Klęska szpiega 

REKORD — „Nauczyciełka Wiej- 
ska” dla młodz. dla dorost. „Pe- 
piła Jimenez", 

STYLOWY — „Skarb Tarzana”. 
"dla młodz.. dia dorost. „Niepo- 
trzebni mogą odejść'*. 

ŚWIT — „Górą Dziewczęta” 

TATRY — Dziś kino nieczynne 

TĘCZA — „Konik Garbussk”, kres 
kówka w naturalnych kolorach, 

WISŁA — „Zawieja''. 

WŁÓKNIARZ — „Zawieja”'. 

WOLNOŚĆ — „Konik garbu- 


„Czaro. 


sek‘, kreskówka w natural. 
nych kolorach 
ZACHFETA wt Mateusz" 


Teodor Dreiser 


Mistrz Polski , 


remisuje 


„Cracovia 
w Łodzi 2: 2 (2:1) 


dowodząc jeszcze raz że do Lodzi nie ma jakoś szczęścia... 


Już dawno Łódź nie była świadkiem tak olbrzymiego za. 


interesowania meczem ligowym 
Włókniarza wprost pogrążył się 


pobieżnych obliczeń na stadionie przy ul. Karolewskej znala- 
zło sią wczoraj blisko 25 tysięcy widzów, 
„Niestety, gra nie stała na wysokim 


deszcz od pierwszej minuty gry 


piej czuli się gońcie, Przypadkowa bramka łodzian nie 
szyła ich — wręcz przeciwnie, dodała animuszu do atakowania 
gospodarzy i to nie zawsze w formie fair. 


Najlepszy u gości był Rybie 
ki w bramce, obrońcy popraw- 
ni, Parpan wyróżnił się wolny- 
mi. Bracia Jabłońscy, jak zwy 
kle fanlowali, W ataku dobrzy 
Poświat i Radoń. 

U łodzian słabo zagrała obro 
na, Pomoc również nie nadzwy 
czajnie, Najlepszy Pietrzak na 
środku. (W ataku Patkolo był 
groźnym napastnikiem. Poza 
tym Hogendorf wniósł dużo ini 
cjatywy do gry. Janeczek i 
Łącz byli niewidoczni. 

Sędzia Kuc — słaby. Dużo 
jego orzeczeń była niezrozum%a 
łych dla nas. 

Zespoły wystąpiły w następu- 
jących. składach: 


OBACOVIA: Rybicki, Gędłek, 
Glimas, Tabłoński I, Parpan, Ja- 
bMioński II, Palonek, Różankow- 
ski II, Poświat, Radoń, Bobula. 


EKS WŁÓKNIARZ: Styczyń. 
ski, Włodarczyk, Łuć II, Solty- 
szewski, Pietrzak, Urban, Ho- 
gendorf, Baran Janeczek, Łącz 
i Patkolo, 

Już w 1-szej minucie Baran 
strzela bramkę dla łodzian. 25- 
tysięczny tłum wprost szaleje z 
radości, Bezpośrednio po tym 
zaczyna padać deszcz. Goście za- 
czynaję atakować, lecz Styczyń. 
ski bronił przytomnie Jabłoński 
IT sfanlował Hogendorfa — Zza- 
rządzony rzut wolny został nie- 
wykorzystany. 


W 10-ej minucie ręka na polu! 


karnym gości. 


wencją Rybickiego W 20 min. 
rzut wolny strzela Urban, a Łącz 
główką zdobywa wyrównującą 
bramkę, przyprawiając 25.ty- 
sięczny tłum wprost o szał rado- 
gc, 

Dalsze minuty przynoszą jesz 
cze wiele emocji. Gra toczy się 
najczęściej na połowie i pod 
bramką gości, ale wynik gas 
ja bez małany 2:2 (2:1) 


sra 


fak wczoraj, Stadion ŁKS 
w mrowiu ludzkim, Według 


poziomie, Padający 
popsuł boisko, na którym le- 
spe- 


wać. Sędzia dyktuje rzut wolny 
w kierunku bramki gości. W 16 
minucie notujemy groźny mo- 
ment pod bramką łodzian, Został 
on zlikwidowany przez $ Stytzyń. 
skiego. Pod bramkami teren był 
bardzo śliski — napastnicy cią- 
gle padali. W 24 min, z winy 
Piotrzaka Poświat niespodziewa- 
nie wyrównał. 


W 28 min, rzut wolny strzela 
dla Cracovii Parpan, piłka tra. 
ftia w poprzeczkę, Styczyński 
gubi piłkę a nadbiegający Ró- 
żankowski II kieruje piłkę do 
siatki. 

W ostatnich minutach piórw- 
szej części meczu następuje bom 
kardowanie Branki Cracovii. 


PO PRZERWIE... 


Tuż w pierwszej minucie po 
zmiamie stron sędzia popełnia 
rem owalny prze- 
tiw drużynie poszkodowanej. 
Deszcz przestał teraz padać, je- 
drak boisko jest ciągle rozmokłe. 
W 4 min. Hogendorf nie wyko- 
rzystuje dogodnej sytuacji, Rzut 
rożny łodzianie również nie wy 
korzystują. W 6 min. pudłuje ró 
wnież Łącz, W 10 min. znów to 
samo czyni po przeciwnej stro. 
nie Radoń. ' 
Gra ostra, chwilami brutalna, 
toczy się dalej, W 12 min. Bo- 
kula faulnje Hogeudorfa. Łó. 


covią** 


WARSZAWA (obsł, wt.) 


Włókniarz) i Olsztyna 
lekkoatletów Białegostoku. 


dzianie za wszelką cenę dążą dO | mistrzostwo grupy zdobyło 

wyrównania. W 16 min. rzut| Ogniwo“ (Warszawa) — 22410 

_ goło Zarządzony rzut |wolny dla. Cracovii, strzela Par- pkt. przed _ „Włókniarzem”* 
pośredni mija celu. Zawodniey |pan, ale Łącz broni głową. Rzut (Łódź) 21120. 


Cracovii znów zaczynają faulo- |rolny Barana kończy się inter- 


Co usłyszymy przez radio? 


L40 Aud, szkolna dla Klas 
młodszych. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał, 12.04 Wiadomości poud. 
niowe. 12.20 Andycja dla wsi. 


12.50 „Z naszych piesni“ 15.20 
Strzkika POK. 13.30 Muzyka 
obiad, 14.00 Aud, ZNP. 14.20 


(Ł) Koncert solistów. Wyk.: Ł, 
Drage . Schielowa — fortepian, 
M. Szaleski — altówka, K, Ba- 
cewicz — akomp. 14.55 (Ł) Ko- 
mimikaty. 15.00 (Ł) Aud. stow- 
no.muz. w opr, B. Busiąkiewi- 
cza pt. „Kompozytor, którego n- 
wielbiał Chopin (Vincenzo Bel. 
ini)". 15.20 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 15:30 „O prawdziwych 
karzelknch'* — pog. dla dzieci, 
15.45 Piosenki w wyk. chóru 
Czejanda, 16.05 „Pasteur'* — 
pogad. 16.15 Aud. TPŻ, 16.20 
(Ł) Wiersz 8, Marszaka pt. „No 
we j stare'* — dla dzieci, 16.27 
(Ł) Muzyka popul. dla dzieci, 
1645 (Ł) „O zadaniach Tow. 
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Tragedia Amerykańska 


Clyde zdenerwowany, przepełniony obawą, fizycznie wy- 


czerpany, odpowiedział: 


— Prowadzi z Grass Lake do Three Mile Bay. 


— A jeszcze dokąd? Do jakiej jeszcze prowadzi miej-- 
scowości? — pytał Mason, patrząc również przóż ramię Clyda 


na mapę. 


— Tylko do stacji Gun Lodge przy Grass Lake. 


— A co oskarżony powie 
nie prowadziła? 
— Prowadżi. 


— Czy oskarżony tego nie zauważył, 


o Bigg Bittern? Czyżby tam 


studiujac mapę 


przed wyruszeniem do Grass Lake z Utica? — naciskał Ma- 


son z całą mocą. 
— Nie zauważyłem. 


— I nie widział nawet tej drogi? 
— Mogłem ją widzieć, ale gdyby nawet — mogłem nie 


zwrócić na nią uwagi 


— W takim razie oskarżony nie przejrzał dokładnie tego 
przewodnika i nie myślał wcale o tej drodze przed opuszcze- 


niem Utica? 


— Nie, nie myślałem wcale... 
— Mhm. Jest tego oskarżony zupełnie pewien” 


— Zupełnie. 
=— Niech tak będzie. 


Niechże teraz oskarżony w obliczu 


W wyniku zwycięstw „Ogni- 
wo (Warszawa) i „Włók- 
niarz” (Łódź) zakwalifikowały 
się do finału drużynowych Mi 
strzostw Polski. 

Z nzyskanych wyników wyróż 
nić można jedynie rezultat Mo 
rończyka („Ogniwo“), który w 


Burs i Stypendiów — pogad, J 
Stodotkiewicza.. 17.00 T dzienniki 
popołudniowy, 17.15 „Z biegiem 
Wisły'* — aud. muz, lud. 17.45 


sd 5i. 


Łącz (ŁES Włókniarz) był tym, |może Włókniarz poprawić sobie 
któremu wczoraj udało się ura. |jeszcze bardziej wyniku. 
tować łodzian od porażki z „Ora. |ZZR 


eliminacyjne zawody lekkoatletyczne 
stwo Polski. W zawodach wzięły udział kluby, które zdobyły 
zespołowe mistrzostwa: Warszawy („Ogniwo“), Łodzi („ŁES 
(RS Lechia). 


W konkurencjach męskich 


Wyniki ligowe 


z całego kraju 


` Wisla — Legia 4:0 (1:0) Skra — Polonia (Św.) 4:2 
Polonia (W) — ARS 4:4 (1:1) 
(2:1) Rymer —Pafawag 8:2 (5:1) 


ZZK — Lechia 1:1 (1:1) 

KRuch—Szombierki 3:1 (1:1) 

Polonia (B) — Warta 2:2 
II LIGA 


Grupa północna 
Bzura — Widzew 1:0 (0:0) 
Ogrizke — PTT 


Na a SA A Lublinianka — Pomorzavin 
(0:0) 2:2 (2:0) 

Chełmek — Gwardia (K) Garbarnia — Radomiak 2:0 
2:3 (0:1) (0:0) 

Polonia (P)— Tarnovia 8: | Ostrovia — Gwardia (Rzeze 
(1:2) cin) 2:1 (1:1) 


Z mistrzostw kil. A 


ZZK (Łódź) kroczy 


od zwycięstwa do zwycięstwa 


Zgodnie z naszymi przewidy- (sunek bramek, ustalając wynik 
waniami, -w spotkaniu ZZK|dnia na 6:2 dla łodzian. 


(Łódźy — Włókniarz (Zgierz), Włókniarz (Zgierz) posiada 
zwycięstwo uzyskali łodzianie, dobry materiał piłkarski, lecz 
zamieniając się jednocześnie jeszcze surowy i grający 'prymi- 
miejscami w tabeli, : tywnie. Ostra gra nie jest też 
Przed agi By po obea dla niektórych zawodni.. 
sty deszcz, tak że teren był cięż|.„ ai zachowanie pod wzglę- 
e Kolejarze, będąc lepiej YSS dem sportowym oad nesh dażć 
szkoleni technicznie, zdołali za- dorzyszecia 
pewnić sobie zwycięstwo jnż do SAt Am OO 
cięzeów podzielili się: Bilewicz 
i Koczewski po 2 oraz Deska 1 
Miller (z rzutu karnego — po 
jednej), 
Zato| Punkty dla Włókniarza padły 
ze strzału  Koczewskiego lze strzałów braci Zalewskich: 
(piękna główka) podwyższa sto- Wiesława i Mirosława. 


Po zmianie stron gościom t= 
daje się zdobyć drugą bramkę, 
lecz mimo lekkiej przewagi nie 


Lekkoatleci ŁKS Włókniarza 


w finale drużynowych mistrzostw Polski 
Na stadionie W.P. 


rozegrano 
o drużynowe  Mistyzo- 


Na starcie zabrakło 


(„Ogniwo“) 175 em; 400 m — 
Kaufman („Ogniwo“), 54,8; w 
dal — Ruźmicki („Włókniarz'*) 
663 em; oszczep — Szelest 
(„Ogniwo*) 53,25 m. 

W drużynowych  półfinało- 
wych mistrzostwach lekkoatle- 
tycznych, w których wzięli u- 
dział: AZS (Poznań), „Gwar- 
dia“ (Bydgoszcz) i „Zryw“ 
(Gdańsk), pewnie zwycięstwo 
odniósł zespół poznańskiego 
AZS-n, który w ostatecznej 


ry zgłosił próbę pobicia rexor- 
du Polgki w skoku w dal nzy- 
skał doskonały wynik 7,14% m, 
lepszy 0 6 cm od dotychczaso- 
wego rekordu, należącego odl 
r. 1934 do Nowaka. 


Z powodu nie przybycia na 
półfinałowe drużynowe mistrzo. 


Muzyka. 18,00 Aud, dla kobiet.|skoku o tyczce przekroczył| punktacji zajął pierwsze miej-| stwa lekkoatletyczne przedsta» 
18.15 Koncert chóru i ork. —|380 em. ? sce, uzyskując 23948 pkt. przed| wicieli okręgów: kieleckiego, 
sud. dla wojska. 18.45 II dzien-| Wyniki techniczne: „Owardią* (rager —| rzeszowskiego i lubelskiego, iru 
nik popo} 19.00 Festival Mnzy.| Kobiety: skok wzwyż Pes- 20580 — pkt „Zrywem*'|żyny „Oracovii* (konkurencje 
ki Lud, w przerwie „Wszechu. | kówna („Włókniarz”) "130 em; (Gdańsk) — 20490 pkt. męskie) i „Olszy*: (konkuren- 
Radiowa''. 21.00 Dziennik wie-|190) m — Kuźmicka-Hejducka W ramach tych zawodów starjeje żeńskie) zakwalifikowały 
czorny. 21,30 Muzyka. 21.40 „Da | ( Włókniarze) 14,3: oszezep— tujący poza koniewrzema Adam. się wo. do finałowych zawo- 
leko od Moskwy'* — 29-ty odc. | Piotrowska („Włókniarz“) czyk „Kolejarz“ (Poznań), któ dów o Mistrzostwo Polski. 
22,00 „Na dobranoc''. Gra seks- |1992; skok w dal — Peskówna = 


tet Polskiego Radia pod dyr. 


S. Rachonia. 22.45 (L) Tydzień |peskówna („Włókniarz*) 933 
sportu łódzkiego w opr. red. L, fem, 

Szumlewskiego. 22.58 (Ł) Omó.| Mężczyźni: 100 m poł. — Pa 
wienie programu lokalnego na|ywłowski  („Włókniarz) 17,8 
jutro, to jest wtorek, dnia 24]|sek.; 100 m — Antonowicz 
maja, 2.00 Ostatnie wiadomo- |(„Włókniarzć) 11,6; skok o 
ści, 25.100 Muz. poważna, 2350|tyczee — Morończyk („Ogni 
Program na dzień nast. 24.00 wać) 380 em; 1500 m — Czaj 
(35) Koucert życzeń. 0.16 (Ł)|kowski (.„Ogniwo*) 4:18,2; 
Zakończenie audycji i Hymn. |dysk — Matysiak („Ogniwo”*) 


—0— 36,57 m; 


sądu, pod uroczystą przysięgą, którą tak szacuje, wytłumaczy 
nam, jakim sposobem na tym przewodniku znalazła się pie- 
czeć hotelu w Lycurgus? 

Złożył książke i pokazał Clydowi na czerwonym drukn 
słabo odbitą pieczęć. 

Clyde osłupiał. Jego trupio blada twarz zszarzała, dłonie 
otwierał i zaciskał, a czerwone, obrzmiałe, znużone powieki 
przymykał bezustannie, jak gdyby chciał usuna sprzed 
wzroku ten istotny dowód przeklętego czynu. 

— To musiało się znajdować w hotelu w Utica — od- 
rzekł z trudem. 

— Ach, musiało! A może by sprowadzić tu świadków, 
ażeby zeznali, że trzeciego czerwca, na trzy dni przed wy- 
jazdem oskarżonego z Lycurgus widzieli go. wchodzącego do 
Lycurgus House i zabierającego kilka przewodników z wie- 
szadła! Jakimże więc sposobem mogły szóstego lipca znajdo- 
wać się w hotelu w Utica, co? 

Powiedziawszy to Mason zamilkł i powiódł triumfują- 
cym wzrokiem, jakby mówiąc: — Odpowiedz teraz, jeżeli 
potrafisz! 

Clyde, wstcząśnietę: odrętwiały, z zapartym oddechem 
przetrwał w bezruchu kilka sekund, aby opanować głos 
i nerwy, po czym odpowiedział: i 

— A jednak ja ich nie wziąłem z Lycurgus. 

— Niech tak będzie. Teraz pozwólmy obejrzeć je tym 
panom. 

Podał książkę przewodniczącemu sadu, który, obej- 
rzawszy, wręczył ja jednemu z członków sądu, a ten z kolei 
drugiemu i w ten sposób ksiażka przeszła przez wszystkie 
ręce wśród szeptów i szmeru całego zgromadzenia, 

Gdy ten dowód rzeczowy obejrzano ze wszystkich siron, 


(„Włókniarz“), 450 cm; kula— 
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ku zdumieniu audytorium, żądnego dalszych sensacyj, Ma- 
son odwrócił się ku publiczności ze słowami: 

— Skończyłem! 

Między publicznością słychać było szepty: 
— Wpadł! Wpadł! 

Przewodniczący oznajmił, że wobec wielkiej ilości świad- 
ków obrony i odpierajacych zarzuty prokuratora odkłada po- 
siedzenie na dzień następny. I obrońcy, i oskarżyciel byli 
z tego zadowoleni. 

Kraut i Sissel odprowadzili Clyda do celi. Zamknęły sią 
znów za mim drzwi, na które przea wiele dni spoglądał już 
z pewną nadzieją, 

* ‘Belknap i Jephson, gsy się znaleźli u siebie w biurze, 
spojrzeli na siebie. 

— Nie bardzo był pewny siebie — zaczął Belknap — 
nieźle się jednak bronił. Niewiele ma odwagi, a właściwie 
wcale jej nie ma, oto, co jest! 

— Istotnie mamy z tym wielki kłopot — odrzekł 
Jephson opadłszy ciężko na krzesło w palcie i kapeluszu. — 
Zabił ją bez wątpienia. W każdym razie trzymał się lepiej, 
niż myślałem. 

— Ja też robiłem, co mogłem — dodał Belknap — als 
czy się to na co przyda? 

— Tak, wszystko leży teraz na twojej głowie jeszcze, 
czego ci nie zazdroszczę, Alwinie. Muszę jeszcze wpaść do 
więzienia i dodać mu odwagi. Nie powinien jutro zdradzić 
się przygnębieniem i brakiem wiary. Musi sam swoją po- 
stawa dać do zrozumienia, że nie czuje się winny. 

Wstał, schował rece do kieszeni długiego palta i pogrążył 
się w chłód i ciemność zimowej nocy 
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